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Wiadomości jakie tu otrzymujemy z Anglji, brzmią 
tłość smutno, Kiedy bogaci? lubiący świetność obywatele 
City, do tego doszli, że zaniechali przeznaczonej ira ucz
czenie króla Pruskiego biesiady, dla tego, że wszystkie 
rozporządzalue summy potrzebnemi były na pokrycie po
trzeb wielkiej części cierpiącej ludności, widać że nędza 
musi być bardzo wielka.' W istocie też ze wszystkich 
znaczniejszych miąst fabrycznych, ciągle przychodzą za
smucające wiadomości.- Może być w tein cokolwiek prze
sady, ale zawsze jeszcze dość pozostanie prawdy, aby 
obecny stan, przedstawił się w okropnym obrazie. Naj
bliższe- powody tego stanuś łatwo1 się dadzą odgadnąć.— 
Wiadomo jakie straty poniósł handel angielski w osta
tnich latach przez Amerykę północną i inne okoliczności. 
Dla pokrycia tego deficytu, większa część fabrykantów, 
uciekła się do nieproporcjonalnie wielkiej produkcji, tak, 
że przepełnienie targów musiało prędko spowodować po
wszechną stagnację handl-u. Nawet te dw-» artykuły, któ
re można nazwać powietrzem i światłem przemysłu an
gielskiego, to jest żelazo i kamienne węgle, nie mają obe
cnie odbytu-, ponieważ kopalnie wybierane były w zbyt 
wielkich massach. Z końcem zimy nędza jak zwykle zła
godzi się, chociaż nie można zaprzeczyć-, że przyczyny 
jej po największej części trwają nieustannie i nawet zwię
kszać się będą w pewnych okolicznościach.- W tym ostu- 
tnim względzie prawdopodobny bliski wybuch wojny 
z Stanami Z jednoczonemi, jest złym punktem. Kupcy an
gielscy mają w t*ym kraju znakomite summy, które w cza
sie pokoju przynajmniej pofrochu dają się ściągać, ale- 
wojna na długi czas odejmie wszelką nadzieję wypłaty.

Dawniej już wskazaliśmy jak nierozsąditem a nawet- 
niebezpiccznem byłoby dla przemysko wości niemieckiej 
dopiero zaczynającej rozkwitać, gdyby-jej’ciągle za wzór 
przemysłowość angielską wystawiano’, albowiem prżezto 
nie tylko ludność ale nawet rząd, mógłby powziąć nie

ufność przeciw przemysłowi w ogó-lności.- Jakkolwiek 
zgadzamy się z femi zdaniami, radzibyśmy niektóre z nich 
.widzieć obszerniej rozwiniętem-i, mianowicie w tein, przez 
co stosunki angielskie tak bardzo różnią się od niemiec
kich, że powtórzenie nędzy angielskiej nie powinrto być 
nigdy przedmiotem obawy w naszej ojczyźnie. Niektó
re uwagi w tym względzie cheemy tu w krótkości przed
stawić.

Anglja ma szlachtę,- która nie tylko przez niezmier
ne posiadłości ziemskie przeważa, ale nadto przez swo
ich licznych dzierżawców i poddanych, wywiera wpływ 
polityczny, który aż do wprowadzenia bilu reformy,■ był 
w calem znaczeniu wszystko mogącym, ale i teraz znacz
ną ma silę, jak to okazało ostatnie zwycięztWo fory- 
sów. Najpewniejszym i najboleśniejszym przez swój o- 
sti-y egoizm,'skutkiem tego przeważnego wpływu, są pra
wa zbożowe,- które niczein więcej nie są, jak podatkiem' 
Wa koizyść szlachty, aby ona mogła wielką część swoich 
własności gruntowych użyć na bezużyteczne parki i budo
wle przepycl.it, zostawując Sobie’ jednak dość na pokry
cie kosztów książęcej wystawności , rozsypywać ty siące 
na przekupywanie wyborców i W ogóle tak się prowadzić, 
jtakby pomyślność narodowa- do niej tylko należała. Ale 
jakkolwiek wielkiemi są korzyści prawa zbożowego dla- 
posiadaczy ziemskich, jednakże mają oni jeszcze mnóstwo 
mniej wyraźnych przywilejów, i innych ważniejszych je
szcze źródeł, które wszystkie stanowią kanały wiodące 
na korzyść szlachty całą treść przemysłu i haiidllt. 1’rzez 
wielkie wojny stałego lądu przeciw Napoleonowi, które 
szlachtę angielską wyniosły na najwyższy stopień potęgi,- 
te stosunki wyszły na wierzch; prZez nie otworzonym zo
stał olbrzymi i straszny dług narodowy i po wstał pewien 
rodzaj dumy angielskiej, która W końcu ściągnęła burże 
wszelkiego rodzaju na gloWę biednego John Bulla. Bra
wie wszystkie mocarstwa stałego lądu przedsięwzięły od
wety prZeciw Anglji, które sprowadzą pewien rodzaj no
wego zamknięcia lądów, a to w końcu musi stać się 
straszniejszem dla Anglików, niż podobne rozporządze
nia Napoleona. Skutki- tych sprawiedliwych odwetów bo
leśnie dały się. j,uż uczuć yv A-ng-Jji. Liczne dawne diogv
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To cośtny dotychczas powiedzieli, samo przez się 
roźwięzuję kwęstję, czy przeniy,słowość niemiecka ma 
wswojem łonie Zarody nędzy fabrycznej angielskiej. Na
sza szlachta uieobawia się bynajmniej, żeby nie została 
nadto bogatą. W opodatkowaniu, z małemi iiadzwyczajneml 
wyjątkami, stojemy daleko pomyślniej niż Anglicy, i gdy
by rządy nasze usunęły nareszcie rozmaite przeszkody ł 
tamy, które dotychczas przyciskają nasz przemysł i han
del, z łatwością moglibyśmy ponosić ciężary, które nam 
teraz niekiedy nadto uciąźliwenii być się zdają. Przez 
dumę i zarozumiałość, my skromni niemcy nie tak łatwo 
zaszkodzilibyśmy sobie, a co się tycze naszych robotni
ków, są oni moralnie lepszemi od angielskich i po
myślny byt ich dostatecznie wzrastać będzie z kwitnącym 
handlem, i będą mogli składać oszczędności na przypa
dek niedoli. Chociaż stagnacje handlu , nie raz już 
u nas miały miejsce, i w przyszłości możemy się "ich 
spodziewać, ale jak dotychczas niewiele słyszeliśmy o 
nędzy fabrycznej, równie mało i mniej nawet jeszcze mo- 
żeby obawiać się jej w przyszłości. Niech tylko nasi 
kupcy i fabrykanci rozsądnie spekulują, niech nasi robo
tnicy pilnie pracują, a bogactwo i dobry byt będą losem 
ich wszystkich, a nędza i niedostatek nie dotkną ich. Ci 
żaś którzy mniemają, że i my w końcu Za nadto będzie
my produkowali, i przez to do zguby dojdziemy,, niech 
pomyślą że między wszystkiemi rodzajami śmierci, naj
mniej zwykłą jest udusić się wtłustości; ja z mojej stro
ny mniemam, że suchoty są daleko niebezpieczniejszą 
słabością.

W tej chwili wpadły nam przed oczy dwa numera 
dziennika Ii ii 1 n e r Organ i w nich artykuł pana Becke 
w tej samej niaterji. Ten pan którego artykuły często 
można czytać w wspoinnionym dzienniku, ale rzadko po
dziwiać, wziął tu sobie za przedmiot porównywać stan kra
jów nadreńskich z Londynem iMansZe trem. W anglelskich- 
miastach panuje nędza -fabryczna, a podług niego natu
ralnie musi i w niemieckich panować. Szukajcie a znaj- 
dziecie, mówi jeszcze Biblja, a to stosuje się do naszych 
wsi i fabryk, na które tak wielka część żurnalistów 
niemieckich poluje. Policzmy każdego żebraka, który się 
znajdzie w jakiej fabryce na rachunek biednego przemy
słu, a każdego bogatego kmiecia, wystawiajmy jako skutek 
błogosławieństwa rolnictwa, rezultat takiego rachunku na
turalnie nie wypadnie na korzyść miast fabrycznych. Ale 
niech mi wolno będzie uczynić u wagę, że podobny rachu
nek oparty będzie na fałszywy di zasadach. Dotychczas 
prowincje nadreńskic Uchodziły za najpiękniejszą perlę 

. w koronie pruskiej, czylihy t; k prędko miały pogardzić 
tą sławą? Albo się grubo mylę, aibu prowincje nadreń- 
skie najwięcej dają pieniędzy kassom skarbu pruskiego, 
i najgodniej reprezentują handel i przemysł pruski wzglę
dem innych narodów. Hańbą jest skarżyć się tu na bie
dę, kiedy wschodnie i zachodnie Prusy milczą. Policja 
nadreńska może mieć wprawdzie w ich do czynienia, 
aby oddalać leniwców, którzy z Westfalji i innych oko
lić ciągną się do kolouskicli miast fabrycznych, jakby do 
jakiego Eldorado, ale o przeludnieniu niemożna je.-zcze 

me- myśleć. Chociażby nawet w Niemczech znajdowało się 
tak wiele bezczynnych rąk, które nie mają żadnego za-

" hanŚ^we po największej części zostały odciętemi, a no
wo zawiązane stosunki musiały być przez ciężkie poświę* 
c^itia kupionemu Summy które handlowi angielskiemu 
uj|temi zostały przez portugalskie i hiszpańskie poży
czki, mogłyby być zapomnianemi , gdyby przynajmniej 
Anglja istotnie pozyskała zamierzony monopol wyłącz
nego handlu na półwyspie; ale ten cel nie jest osiągnię
ty i nigdy osiągniętym nie będzie. W innych punktach 
Anglja większe jeszcze pośw ięcenia poczyniła. N i e 
p od lega w ą t p 1 i w o ś c i, ż e p o ł u d n i o w e A m e- 
ry k a u s k i e wolne s.t any, j e d y nie i. w y ł ą c z n i e 
c z y n n“e j p o m o c y a u g i e 1 s kiego sta n u li and 1 o- 
w ego, winne są u w o 1 n i e n i e s i ę z po d j ar z m a 
hiszpańskiego, ale równie niew-ątpliwem jest także, 
że odniesione z tego korzyści, bynajmniej nie odpowia
dają wysokości straconych na to kapitałów. Ostatnia 
niby-wojna przeciw Mehme.dowi Ali przedsięwziętą zo
stała także w interessie handlu angielskiego, ale bardzo 
wątpliwem jest jeszcze, czy przynajmniej bombardowanie 
Beirutu i Si. Jean d’Acre, zapłaciło się odniesionemi ko
rzyściami. Jedneni słowem Anglja przez własną winę 
postradała dawne silne związki, a w nagrodę licznych 
poświęceń, zyskała tylko drobne i niepewne drogi han
dlowe.

Spowodowane przez to częste chwiania się zaszko
dziły handlowi angielskiemu w ogólności, a zatrudnio
nych przy nim robotników, momentalnie w okropne poło
żenie wprawiły. Dla usunięcia tego złego, różne stron
nictwa, rozmaite przedstawiały żądania. Robotnicy żą
dali od właścicieli fabryk większej zapłaty, a fabrykanci 
od robotników większej oszczędności, a to w tym ce
lu, aby każdy robotnik mógł utworzyć sobie mały fun
dusz rezerwowy, którymby się w dniach nędzy ratował. 
Obie strony miały w części słuszność. Nic można za
przeczać; iż zapłata robotników często nieodpowiednią 
jest do ich pracy, ale też i to jest pew nein, iż wielka część 
cierpiących teraz niedost .tek robotników, sobie samej 
winną jest smutny swój los. Czytajmy tylko raporty o 
zwiększaniu się liczby szynków i kosumpcji wódki,, a 
przekonamy się natychmiast, że w tern trzeba szukać 
najgłówniejszego źródła niedoli fabrykantów angielskich. 
Poruszenia cbartystoskie nie powiększyły także majątków 
robotników, bo chociaż większa część robotników, którzy 
w nich mieli udział , liczy się do szanownej klassy lu
dności, jednakże polityczne zgromadzenia, komitety, wę
drówki i t. p. znowu wiele czasu roboczego trwonią i 
że robotnik który przy pracy zajętyjest planami refor
my, nie może tak gon.wie pracować , jak kiedyby tylko , 
na koła machiny uważał.

Angielska klassa robocza, która w dobrych czasach 
zarabiane pieniądze traciła w szynkach, naturalnie naj- 
pierwej w tych czasach popadła w głód i nędzę. Ci lu- 
uzie nabyli nawyknień, które szkodliwemi są w ich za
wodzie i dla tego oni są pierwszemi, których właściciel 
fabryki oddala, kiedy okoliczności wy mas: ją zmniejsze
nia liczby rąk zajętych w jego zakładzie. Gdybyśmy przy
puścili, iż z 20,000 robotników, którzy obecnie są ’ 
chicha, 19,000 należy do team rodzaju nałogowców, 
.zawodnie nicomyliiibyśmy się.

myśleć. C hociażby nawet w Niemczech znajdowało się
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trudnienia, jak wielu mniema, nic jest to bynajmniej do
wodem, iżby było za wiele fabryk, owszem wprost prze
ciwnie, wypływa z tego, że nasz przemysł jeszcze znacz
nie musi być podniesionym, Elberfeld i Bremen, nie 
powinny obawiać się rąk szukających roboty, klóreby do 
nich się zwróciły, ale Berlin i Potsdam mają ważne po
wody obawiania się przeludnienia. Nie miasta fabryczne, 
ale główne rezydencyjne miasta Niemiec, są siedliskiem 
nędzy mass. W tamtych tylko żywiącej pilności, w tych 
■zaś osłabiającemu lenistwu, przedstawia się korzystne 
pole. Służący, awanturnic.^ wszelkiego rodzaju, którzy 
niemając stanowczego zatrudnienia i stałego celu życia 
włóczą się w rezydencjach, i od dobrego Boga albo do
brze użytego ukłonu, spodziewają się swego utrzymania, 
to jest stałe wojsko naszego ubóstwa. Gdzie pobyt dwo
ru albo stojącego garnizonu utworzył sztuczną pomyśl
ność bytu, tam to źródło prędko może wyschnąć i wszyst
ko na piasku osadzić; w miastach fabrycznych nie trzeba 
■się tego obawiać. Pan Becke bardzo się my li jeśli mnie
ma, że utworzenie się fabryk w tein lub owem miejscu, 
jest zupełnie przypadkuwem.

Podobne zdanie objawiać jest to przypisywać na
szym przedsiębiorcom brak zdrowego sądu. 'Fam tylko 
fabryki Zakładane bywają, gdzie można z pewnością li
czyć na korzystne do ich rozwinięcia okoliczności. Te ko
rzystne okoliczności są w krótkich słowach następujące: 
Łatwość otrzymania materjałów potrzebnych na przera
bianie, możność fabrykowania tanio i dobrze, i nakoniec 
obecność dróg odbytu łatwych do użycia. Jeśli pan Becke 
przyzna to obliczenie, a zdaje się że musi to uczynić, 
w takim razie projekt który przedstawia dla uniknieoią 
mniemanego przeludnienia miast fabrycznych i niedostat
ku w krajach nadreńskich, w kilku słowach rozwięzuje 
się. Projekt ten zasadza się na rozdzieleniu tu i owdzie 
fabryk, które podług jego zdania za nadto są nagroma
dzone nad niższym Benem. Zadziwiającym jest istotnie, 
czytać coś podobnego w organie handlowym. Pan Becke 
zdaje się, iż zupełnie nie rozumie tego, że fabrykanci nie 
mogą być bez zupełnego upadku wygnanemi z miejsc, 
które dla tego sobie obrali, że w nich znaleźli najwięcej 
korzystnych dla ich przemysłu okoliczności, że im wię
cej jCŹ*ł fabryk na jednćm miejscu, tein większemi są do
godności powstające z mieszania srę i łączenia rozmai
tych czynności. Pięknem byłoby, żeby można każdej 
wiosce prócz potrzebnych ajentów t,olicyjny ch ex oflicio 
narzucić jaką fabrykę dla utrzymania ceny , sera i ma
sła, ale podobna ideja nie jest ani praktyczną, ani rozu
mną. Fabryki które tu lub gdzie indziej nie mogą się 
pomyślnie utrzymać, przmosy.ą się dobrowolnie na wieś-, 
jak to okazuje przykład gorzelni, inne niech zostaną tam 
gdzie są' Fabryki cykorji i cukru burakowego, które pan 
Becke chciałby koniecznie na wsiach osadzić z ważnych 
powodów przeniosły miasto,-gdzie są blizkiemi ruchu, 
znajdują obłi.śość potrzebnych im rąk, i zewsżech stron 
z otaczających wiosek, ściągać mona materjał. Fabry ki su
kna także jeszcze dotychczas nie uznały zapotTzebę zbli
żenia się aż do owiec, które im materjał do przerabiania 
dają, i osiedlania się na wsiach. Dla wszystkich fabry
kantów podobne postępowanie byłoby bardzo niekorzy- 
itnem. Ty lko w miastach znajdują się nagromadzone ro

zmaite rękodzielnie i rzemiosła, które fabrykant często 
nagle musi wprawiać w działanie, a których na wsiach 
z trudnością w odległych stronach musiałby szukać.— 
W jakimże kłopocie znalazłby się niekiedy dobry nawet 
wiejski kowal, gdyby go wezwano do naprawienia ol
brzymiego kotła parowego, albo jakiej delikatnćj części 
matdi lny.

Na te rozmaite względy pan Becke nie raczył zwró
cić uwagi, bo mu się zapewnie nie nieziiacząeeml wyda
wały, a na najgorsze złe jakie inusiałoby dotknąć fabry
ki na wsiach, to jest odosobnienie od wszystkich dróg 
odbytu, , wynalazł prawdziwie komiczny środek zarad
czy. Proponuje <o-n, aby fabryki zakładane na wsiach za 
pomocą kolei żelaznych, łączone były z miastami. Nie 
potrzebują one być długiem], mówi dobroduszny teore
tyk. Prawda, bardzo niedługie, dla każdej fabryki pare 
mil, a w ogóle dla wszystkich fabryk trzy lub czterysta 
godzin. W istocie, to bagatelka dla arfykulisły nadreń- 
skiego! Słyszałem, że pan Becke myśli założyć niedale
ko Anndeiisbrun fabrykę wyrobów introligatorskich i po
łączyć ją koleją żelazną z Hamburgiem... . Może który 
z czytelników zechce wziąść akcję na tę entrepryzę.

G; V.

MĄKA Z KOŚCI JAKO POGNÓJ.

Podług pana Lobe w jego nauce o mierzwach , ta 
mąka najprzód była w Niemczech fabrykowaną, ale pó
źniej nie znalazłszy tam ocenienia i użycia, jak prawie 
wszystko co nie pochodzi z zagranicy, została znowu 
wprowadzoną jako wynalazek angielski, i z zapałem po
witaną. Jeszcze teraZ' używają się obficie w Anglji i 
Francji, jako środek użyźniania ziemi, a w Anglji jest 
ona tak nadzwyczajnie cenioną, że na stałym lądzie zku- 
pywane kości, z nie małym kosztem przewożone są do 
Anglji. Między kra jami niemieckiemi , Wirtemberg na j
bardziej zajmuje się fabrykacją łiłąki z kości. W ciągu 
trzech miesięcy wyrobiono tam przeszło 601) cefinrów 
tego materjału mierzwiącego, którego większa część prze
sianą została do Bawarji, Baden i Szwajcarji. Ale i prze
myślna SaXmija zwraca teraz uwagę na fabrykacje mąki 
kostnej, i już założono tam kilka znacznych fabryk te
go materjału. Znakomity odbyt jaki się teraz na mąkę 
ko.‘tną objaw ia, jest dowodem że . ielolemie doświadcze
nie, przekonało o szczególnej użyteczności tego środka, 
i bardzo pożądanem byłoby, aby takowy więcej niż do
tąd używany był na mierzwę, tein bardziej że fabrykom 
w bliskości wielkich miast położonym , nie może brako
wać -surowego materjału, a przez zbieranie kości, wiele 
ubogich mogłoby zarobić na utrzymanie życia. Na wy
rabianie mąki kostnej służącej za pognój , najlepsze są 
kości czleronożny eh zwierząt, szczególniej mające po
jedynczą miąszość albowiem takie w rozmaitych gatun
kach ziemi i pod wpływem różnych działań atmosfery 
prędzej się rozkładają i zamieniają w ziemię, niż kości 
rurkowate.
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NAJLEPSZA METODA SUS-ZENLA TYTONIU.

W Indjach zachodnich,. Wirgjnji, Maryland i w po
łudniowej Francji, powszechnie używaną jest następują
ca metoda suszenia tytoniu. Zrzynają się łodygi razem 
z li.ściami przy samej ziemi, i zawieszają sic bez odry
wania liści na sznurach, za pomocą nacięcia uczy nione
go na łodydze,. Ta metoda szczególniej ważną jest przy 
suszeniu delikatniejszych gatunków, i zapewnie ona jest 
przyczyną wyższości gatunków amerykańskiego tytoniu* 
Przy zwyklem postępowaniu liście nie ulegają dalszemu 
dojrzewaniu^ a dopóki są niedojrzale pozostają zielonc- 
mi,. dojrzale zaś nabierają brunatnego koloru. Ten osta
tni przypadek unos rzadko ma miejsce, bo zwykle zbiór 
wykonywa się przed dojrzeniem. Ale jeśli łodygą z. liść
mi zawiesza się do suszenia,, sok zawarty w niej wcho
dzi w liście, i ehe żółkną zwolna, na brzegach później 
czernieją a w zupełnie suchym stanie stają się czerwono 
żół.lemi, lub czerwono brunatnemi., Kiedy tymczasem, od
rywane od łodygi liście powiększej części pozostają zie
lone, a rzadko kiedy jasno brunatny albo żółty kolor 
przybierają.

WIADOMOSUt HANDLOWE.

Ołonrumiec. Thrg na woły d. 29; marca. (;)' W tym 
tygodniu byłe w drodze ogółem 665 wołów. Z tej licz
by sj r-.-.e,lano- przed targiem po-drodze i pędzono do Wie
dnia następujące partje: z Mistka 72 wołów, para w wa
dze 1'0. cetnarów za 325 zr. w w. z Uiesz-yna 202 wołów, 
para w wadze 10- cetnarów za 328 zr. w. w. z Sanockie
go 40 wołów , para w wadze 9 cetnarów za 285 zr. w. 
w,, z Radomyśla 80 wołów. Wołów ze stajen szlązkieh 
niesprzedanych poszło do Wiednia 54. Ogółem tedy po
pędzono do Wiednia 448 wołów, a na naszym targu sta
nęło tylko 217; tak małej liczby dawno już tutaj isie pa
miętamy, zapewne święta wielko-nocne i znaczniejsza 
sprzedaż po drodizo musiały to spowodować. Mimo tak 
małej liczby wołów, targ trwał, aż do południa, bo też 
i. kupców bylin mało, feny trzymały się w tej samej pra
wie mirrze co i w przeszłym tygodniu.

W Wiedniu cena cetnara wołowiny poprawiła sic, 
tak iż płacono już po 39’ zrs w. w.

Na przyszły tydzień spodziewamy się znaczniejszej 
liczby wołów; a za diva lub trzy tygodnie mamy tu już 
mieć kilka partji z targów galicyjskich.

Peszt dnia 28 marca.. Nasz jarmark na świętego 
Józefa juz się -nkoiiczyl. Fokup ila towary rękodzielni
cze był tak lichy jak nigdy jeszcze; bo też i kupców by
ło niezwykle- mało , a lirak pieniędzy bardzo uciążliwie, 
diiwał się- w' znaki. Produkty krajowe miały nieco ży
wszy odbyt. Wełlną, której zapasy były szczupłe, utrzy
mała się przy swojej poprzedniej cenie, Koju w wanlu- 
.uliach pozostało; na składach wielo uiesprze.danego. — 
Nm wosk, potaż i dębianki był pokop, i ceny tych arty
kułów poszfy w górę.—O miód, chociaż tanj , mało sio 

(a))Nłi żądanie- wielu obywateli z.gubcruji graniczący ch 
Austr ą;,, umieszczać będziemy wiadomości z targów 

tamtejszych,.

pytano. — Pierze spadły ni-eco- w cenie. Na skórki za
jęcze był jaki taki odbyt. — Wódkę dla braku transpor
tów, cokolwiek wyżej płacono. — Skorki owcze powyku- 
pywano. — Soda przy miernej cenie mało kupca znala
zła.— Śliwki suszone lisrdzo potaniały; dowieziono ich 
nad potrzebę.— Rogacizna bardzo tania. — Zboże idzie 
w gór. ,

(P e sc li er Ha n d 1 u n gs ze i t u ng.)
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

— Dnia 12 Kwietnia. —

1. IMexle..
zadają —"Doją
R s. |k| Rs k

Berlin 100 talarów . . 2 M. . 93 — 92 77'
Gdańsk 100 talarów. 2 M. . — 92 25
Hamburg 300 m. k. . . . 2 M. . __ — 138 75
Londyn fun. sterliri. 3 M. . 6 37 6 30
Lipsk 100 talarów . . .. 1 — —__ —
Moskwa 100 i-ub. such. . 1 M. . 99 50 99 25
Petersburg ditto. 1 100 — 99 50
Paryż. 300 franków . 3. M. . 7.5 — _ —
Wiedeń 150 zł. reńskich. 2 M. . __ — 97 15
Wrocław 1'00 talarów 2 M, . __ — 92 55

2. Monety.
Polskie złoto za 100 zł.p. . . __ ------- —
Rossyjskie Impcrjały. .. . 5 15 5 13-
Holcnd. dukaty nowe — — --- . —

ditto stare ważne - - - —
Pruskie Fry dry ebsdor .- — — —
Rbssyjskie assygnaly . ... — .— __
Austr. bil', ban. 150 r. — —

3. Papiery. 1
List zastaw, b. bez k. (*). ---  -— —
Listy zastawne nowe. 14 82 14 79.
Obligi skarbowe na zł. 1.000. : — - 154 75.
0blig. cząssk. na zł. 500. — 78

ŚREDNIA CENA ŻYWNOŚCI

Na osfalnicli largach Warszawskich i Pragskicb płacono- 
za korzec żyta rubli sr. 3 kop. II; — pszenicy r. s. 5 k. 28- 
— Jęczmienia r. s. 2 kop. 22; — owsa r. 8. 1 k. 66; — mąki 
pszennej przcdju’ej r. s. 7 k. 20, ordynarnej 6 ćwierci r. s 7 
k. 62, żytniej pytlowej r. s. 4 k. 2 1;2, gryczanej korzec r. s. 
3 k. 57; 112 kaszy gryczanej zwyczajnej r. s. 4 k. 17. dro
bnej r. s. 7. k. 30, jęczmiennej oz-dynarnej r. s. 2 k. 9.5; — 
siana fm-o jednokonną od r. s. 3 k. 8 0 do r, s. 3 -k. , paro-,
rokonną od' r. s. 3 k. 45 do r. s. 4 !<.. 50; słoiry. furię
zwyczajną od r. I k. 87 do r. s. 3 k. 90; — sążeń drew so
snowych r. s. 6 k. 45; — wól' debry od r. s. 49 do 36'
średni od’ r. S; 35 do 29, lichy od r. s. 28 do 19; — cielą 
r. s. 2 k. 70— wieprz dobry od r. s. 15 do 13 średni od r. s. 
12 do 10, lichy od r. s. 9 do 6; — masła funt k. 17 1(2' 
słoniny funt k. 16;— kartofli korzec k. 90 — okowity (O 
próby garniec k. 70; — 6lej próby garniec kop. 45.,


